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Rozpisanie Mw 

do Rady Najwyższej
ZSRR

MOSKWA (PAP). Jak 
donosi Agencja TASS, ogłoszo® 
ny został następujący dekret 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR:

W związku z tym, że 10 Iu« 
tego 1950 roku wygasają peł* 
nomocnictwa Rady Najwyższej 
ZSRR II kadencji prezydium 
Rady Najwyższej Związku So* 
cjalistycznych Republik Ra* 
dzieckich — na mocy artykułu 
54 konstytucji ZSRR przewi* 
dującego, że nowe wybory wy* 
znaczone są przez prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w ter* 
minie najpóźniej 2 miesięcy od 
dnia wygaśnięcia pełnomoc*} -
nictw Rady Najwyższej ZSRR i które wzywały do pogłębienia 
oraz zgodnie z artykułem 72 j /e, ?a'
, Ustawy o wyborach do Rady J-ł_ ’’3 * “
Najwyższej ZSRR", postana* 
wia wyznaczyć wybory do Ra* 
dy Najwyższej ZSRR na 
dzielę 12 marca 1950 r.

nie*

FORMOZA 
walczy o wolność

PEKIN (PAP). Agencja 
Wolnych Chiln donosi, że osoby 
przybywające z Formozy 
stwierdzają, aż w pobliżu mia­
sta Tadpen — na mostach, dwor­
cach i innych gmachach czę­
sto pojawiają się hasła z napi­
sami: „Popierajcie Mao-Tse- 
Tungal", „Witamy chińską ar­
mię wyzwoleńczą"!

Według danych opublikowa­
nych na Formozie, sytuacja 
gospodarcza tej wyspy jest 
katastrofalna. Trzecia część 
przedsiębiorstw budowy ma­
szyn przerwała jiuż prace, a pro­
dukcja pozostałych jest prawie 
całkowici© sparaliżowana. Licz­
ba bezrobotnych osiągnęła 800 
tysięcy osób. Klika Czang-Kai- 
Szeka zdławiła kompletnie 
przemysł cukrowniczy. Ludność 
Formozy żyje pod nieustanną 
groźbą śmierci lub deportacji 
do obozów koncentracyjnych.

• •

Robotnicy Niemiec Zachodnich
staja do walki o pokój
Olbrzymie manifestacje mas pracujących

przeciwko remilitaryzacji Zagłębia Ruhry
DUESSELDORF (PAP). Jak już podano, w Duessel- 

dorfie odbyło się pierwsze z szeregu zebrań protestacyj­
nych przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry, remilitary- 
zacji Niemiec Zach, oraz polityce anglosaskich władz 
okupacyjnych i „rządu“ w Bonn. Zebranie, zwołane do 
wielkiej hali kolejowej, zgromadziło tysiące robotników.

Hala była udekorowana czer­
wonymi flagami i czarno-czer- 
wono-złotymi barwami Niemiec, 
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz licznymi transparentami,

dzieckim i do kampanii przeciw­
ko podżegaczom wojennym.

Przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Zachodnich Niemiec
— Reimann — powitał delega­
tów zagranicznych, przybyłych 
z Belgii, Holandii i Szwecji. 
Wygłosił on następnie przemó­
wienie, przerywane wielokrot­
nie burzliwymi oklaskami.

„Półtora miliona bezrobot­
nych w Niemczech Zachodnich
— oto bilans rocznego okresu 
statutu Zagłębia Ruhry i gospo­
darki Adenauera — oświadczył 
na wstępie mówca. — Jego 
rząd kierowany jest przez te 
siły, które w roku 1933 utoro­
wały Hitlerowi władzę."

Reimann zobrazował sytuację 
ludności Zachodnich Niemiec, 
która pądła ofiarą podwójnego 
wyzysku zarówno ze strony 
niemieckich baronów węglo­
wych, jak i amerykańskich mo- 
noioolistów, dążących do dal­
szego pogłębienia nędzy, panu­
jącej wśród mas. Ostatnim przy­
kładem tego jest odrzucenie 
wielkiego zamówienia, które 
rząd Chin Ludowych chciał u- 
dzielić zachodnio - niemieckim 
hutom, co zagwarantowałoby 
pełne zatrudnienie wszystkich 
robotników tych hut w okresie 
najbliższych 6 miesięcy.

Delegacja polskich lekarzy 
pozna je imponujący dorobek 

służby ochrony zdrowia w ZSRR
MOSKWA (GR). Przebywająca w Moskwie de­

legacja lekarzy poilskich zapoznaje się z dorobkiem 
służby ochrony zdrowia mas pracujących kraju radziec­
kiego.

Lekarze polscy w czasie 
przyjęcia u wiceministra zdTO- 
wia ZSRR Aleksandra Makar- 
czenki, z dużym zainteresowa­
niem przysłuchiwali się jego 
słowom o podstawowych zasa­
dach radzieckiej słuAy ochro­
ny zdrowia. Wiceminister Ma-

Mówca poddał ostrej krytyce 
zachowanie się prawidłowych 
przywódców niemieckiej partii 
socjal-demokratycznej (SPD), 

Podżegacze wojenni — 
podkreślił Reimann — na­
trafiają jednak na zdecy­
dowany opór ze strony mi­
łujących pokój narodów 
świata. Narody francuski, 
belgijski, włoski, holender, 
ski i z krajów Skandyna­
wii należą również do o- 
bozu pokoju i wspólnie z 
nami występują w walce 
przeciwko imperialistom.

Zagłębie Ruhry, stano­
wiące nieodłączną część 
ogólno-niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej gwa­
rantuje wszystkim naro­
dom, że r.'e padnie ono ni­
gdy więcej łupem imperia­
listycznej agresji, albowiem 
przemysł tego Zagłębia bę­
dzie służył jedynie sprawie 
pokoju.

BERLIN (PAP). Podobne 
manifestacje mają również 
miejsce w innych miastach na 
terenie Zagłębia. Od wczesnych 
godzin porannych w niedzielę 
zdążały w’ kierunku Essen sa­
mochody ciężarowe i autobusy, 
zwożąc robotników Zagłębia 
Ruhry na potężną m:ędzynaro- 
dową manifestację, którą zwo­
łano na znak protestu przeciw­
ko remilitaryzacji zachodnich 
Niemiec i statutowi Zagłębia 
Ruhry.

Już na godzinę przed rozpo­
częciem zebrania olbrzymia ha­
la Buegler Bau była do tego 
stopnia przepełniona, że wiele 
tysięcy przybyłych musiało po­
zostać przed jej wejściem i na 
sąsiednich ulicach. Wewnątrz 
na podium zgromadziły się licz­
ne grupy organizacji młodzie­
żowych, które przybyły ze 
sztandarami, łącząc się z rzeszą 
robotniczą Zagłębia pod wspól­
nymi transparentami, wzywa­
jącymi do pokoju i zjednocze­
nia Niemiec.

Również i w Dortmundzie od-
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było się zgromadzenie prote­
stacyjne przeciwko statutowi 
Zagłębia Ruhry, na które pnfr- 
byli metalowcy z hut dortmun- 
dzkich oraz liczni drobni rolni­
cy z Westfalii. Na trybunie, o- 
bok prezydium, zgromadziła się 
grupa h. jeńców wojennych, 
którzy wrócili z niewoli ra­
dzieckiej. Grupa ta trzymała 
transparent z napisem: „Byli 
jeńcy niemieccy walczą- razem 
ze Związkiem Radzieckim o po­
kój".

BERLIN (PAP). W związ­
ku z wielkimi manifestacjiami 
klasy robotniczej Zagłębia Ruh­
ry przeciwko polityce anglo- 
amerykańskiej i przeciwko ma­
rionetkowemu rządowi z Bonn, 
przewodniczący KPD Max Rei­
mann udzielił wywiadu roz­
głośni radia berlińskiego.

W odpowiedzi na pytania ko­
respondenta radia berlińskiego, 
Max Reimann oświadczył, że 
kryzys gospodarczy w Niem­
czech Zachodnich pogłębia się. 
Ilość bezrobotnych wzrasta. 
Polityka anglo - amerykańska 
nie otwiera narodowi niemiec­
kiemu żadnych perspektyw na 
przyszłość. Władze Zagłębia 
Ruhry nie dopuszczają do roz­
woju wymiany handlowej mię­
dzy Niemcami Zachodnimi a 
Europą wschodnią i Chinami 
Ludowymi. A przecież jedynie 
tego rodzaju wymiana handlo­
wa może dać pracę i chleb ro­
botnikom niemieckim.

RZYM (PAP). Włoskie koła 
polityczne zwracają uwagę na 
rozwój kryzysu rządu de Ga- 
speriego, który zaostrzył się 
znacznie w ostatnich dniach. 
Powodem tego kryzysu ;est 
fakt nieobsadzenia kilku tek 
ministerialnych, zwolnionych 
po wystąpieniu Sarag ltowców 
z rządu, co nastąpiło jeszcze 
w listopadzie 1949 roku.

Przewodniczący Izby Posłów 
Gronchi zapowiedział wznowie­
nie sesji parlamentarnej w dniu 
16 stycznia. Decyzja ta zasko­
czyła koła polityczne, które 
nie spodziewały się wznowienia 
prac parlamentarnych ocze­
kując reorganizacji w tych 
dniach rządu de Gasperi’ego, 
zgodnie z jego zobowiązaniami 
złożonymi w listopadzie ub. 
roku.

W „Unita" ukazał się wy­
wiad z TogliafJm. który pod­
kreślił fakt paru'5zen:a przez 
de Gaisperi’ego zobowiązań 
wziętych na s:ebie przed parla­
mentem. Po dymisji ministrów 
saragatowskich różne partie 
polityczne domagały się rady-

kalnej zmiany składu rządu. Dei 
Gasperi nie podał yię do dymi­
sji, zapowiedział natomiast,, że 
przed wznowieniem sesji par­
lamentarnej nastąpi w styczniu 
1950 roku pełna reorganizacja 
rządu. Dzięki tej obietnicy da 
Gasperi uzyskał votum zaufa­
nia w parlamencie.

Togiliatti podkreślił, że zwo­
łanie sesji parlamentarnej przed 
rozwiązaniem kryzysu rządo­
wego dowodzi raz jeszcze, że 
nie można zupełnie wierzyć ja­
kimkolwiek' zobowiązaniom da 
Gasperi’ego.

„Jesteśmy świadkami — po­
wiedział Togliatti — wyrażone­
go lekceważenia instytucji de­
mokratycznych, które stanowi 
charakterystyczną cechę poli­
tyki obecnego premiera. Uwa­
żam, że parlament nie może 
wyrazić votum zaufania rządo­
wi, który w tak niesłychany 
sposób narusza swe zobowią­
zania. Głosowanie nad votum 
powinno nastąpić na samym 
początku wznowionej sesji par­
lamentarnej’*.

J4.rwA.wa zajścia w W^detua
POLICJA WŁOSKA

sirzelata do robotników
RZYM (PAP). W poniedzia­

łek doszło w Modenie do krwa­
wych zajść, podczas których 
zginęło 3 robotników, a wielu 
odniosło rany. Tło zajść było 
następujące:

Na znak protestu przeciwko 
zamknięciu przez pracodawców 
zjednoczonych stalowni „Usi

Maserati" Izba Pracy proklamo- 
wała na poniedziałek stra jk ge­
neralny od godziny 10 do 18. 
Policja odpowiedziała na to 
brutalną próbą usunięcia robot­
ników z ulic miasta, przy czym 
otworzyła ogień, zabijając trzy 
osoby. Liczba rannych nie jest 
jeszcze znana.

Łączność telefoniczna z Mo- 
deną uległa przerwie, gdyż 
pracownicy telefonów przyłą­
czyli się do strajku. Sekretariat 
Konfederacji Pracy odbył 
siedzenie, w celu zajęcia 
nowiska wobec powstałej 
tuacji.

RZYM (PAP). Według
niesień prasowych nadeszłych. 
do Rzymu podczas poniedział* 
kowych krwawych zajść w 
Modenie od strzałów policji 
zginęło na miejscu 5 robotni* 
ków 2 znajduje się w stanie 
agonii, 30 odniosło ciężkie i 60 
lekkie rany.

Wobec poważnego charakte* 
ru tych wydarzeń, krążą po­
głoski o możliwości wybuchu

Prace nad budżetem
usprawnione

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 9 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem pesła Popiela 
(PZPR) posiedzenie sejmowej 
Komisji planu gospodarczego i 
budżetu.

Na posiedzeniu ustalono plan 
pracy nad budżetem, dokonu­
jąc zasadniczej reformy prać 
zarówno Komisji plar.u gospo­
darczego jak i innych komisji 
sejmowych. Jest ona bezpo­
średnią konsekwencją objęcia 
przez budżet całokształtu za­
gadnień finansowych planu go- _ 
spodarczego. Reforma ta po-1 strajku powszechnego we Wło* 
zwoli znacznie skrócić proce- szech. W masach robotniczych 
durę prac komisyjnych Sejmu. 1 panuje wielkie oburzenie.

po­
sta­
wy-

do*

Budżet Trumana przewiduje
1 procent na oświatę

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman przedłożył 
Kongresowi preliminarz budżetowy na rok 1950/51. Wydatki, 
przewidziane budżetem wynoszą przeszło 42 miliardy dola­
rów. Rzecz znamienna, że wydatki na zbrojenia oraz na *tak 
zwaną „pomoc" wojskową i gospodarczą dla satelitów USA 
wynoszą 43 proc, budżetu. Oprócz tych bezpośrednich wydat­
ków, które mają pokryć koszty kontynuowania zimnej wojny, 
budżet Trumana przewiduje poważne sumy na rozmaite cele, 
związane z obecną polityką agresywną departamentu stanu.

W przeciwstawieniu do o- 
gromnych wydatków na konty­
nuowanie zimnej wojny — 
budżet Trumana przeznacza za­
ledwie 6 proc, na opiekę spo-

40 tys. górników 
w USA

żąda umów zbiorowych
NOWY JORK (PAP). 

Przeszło 40 tysięcy górni­
ków porzuciło 10 bm. prace 
w 6 wschodnich i środko­
wych Stanach USA, doma­
gając się zawarcia umów 
zbiorowych.

Związek Zawodowy Robotni­
ków Przemysłu Elektrotechnicz­
nego ogłosił dane dotyczące 
sytuacji na rynku pracy w Sta­
nach Zjednoczonych. W ostat­
nim kwartale ubiegłego roku 
ilość bezrobotnych wzrosła o 
27 proc. Z początkiem 1950 ro­
ku ilość bezrobotnych przekro­
czyła cyfrę 5 milionów.

karczenko zapoznał członków 
delegacji ze strukturą służby 
zdrowia i* organizacją sieci in­
stytucji leczniczo-profilaktycz­
nych. Podkreślił on, że w 
Związku Radzieckim dzięki u- 
strojowi socjalistycznemu
wszyscy obywatele korzystają 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej, 
zarówno w domu, jak też w 
licznych szpitalach i poliklini­
kach.

Zadaniem ministerstwa zdro­
wia ZSRR jest doprowadzenie 
poziomu pomocy lekarskiej na 
wsi do takiego wysokiego po­
ziomu, jaki osiągnęła radziec­
ka służba zdrowia w miastach. 
Zadanie to będzie zrealizowane 
dzięki systematycznemu wzro­
stowi kadr lekarskich oraz 
dzięki ogromnym środkom ma­
terialnym, asygnowanym rok­
rocznie przez państwo na cele 
ochrony zdrowia mas pracują­
cych.

Odpowiadając na liczne py* 
tania lekarzy polskich — wice­
minister Makarczenko zaznajo­
mił gości z wieloma osiągnię­
ciami pracowników radzieckiej 
«łnżby zdrowa.

Odpowiedź Chin Ludowych
na brytyjską notę

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin ogłasza odpo­
wiedź ministra spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou-En-Laia na notę 
brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevina w spra­
wie nawiązania stosunków dy­
plomatycznych na podstawie 
równości wzajemnych korzyści 
i wzajemnego poszanowania

Włocławski SKRK
nojlepszy w kraju

WŁOCŁAWEK (PAP). 
Włocławski oddział Społeczne* 
go Komitetu Radiofonizacji 
Kraju zajął w ub. r. w akcji 
radiofonizacji osiedli wiejskicn 
pierwsze miejsce w Polsce- W 
118 miejscowościach w powie­
cie włocławskim zainstalowa* 
no do chwili obecnej 3.346 
głośników oraz zradiofonizo* 
wano 12 świetlic młodzieżo* 
wych. 31 kół młodzieżowych 
SKRK skupia ogółem 4.395

i członków.

integralności terytorialnej 1 
suwerenności.

Minister Czou En-Lai stwier­
dza, że centralny rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej pra­
gnie nawiązać stosunki dyplo­
matyczne z rządem brytyjskim 
na wspomnianej podstawie 1 
że przyjmuje on nominację 
J. C. Hutdhinsona przez mini­
stra Bevina jako brytyjskiego 
charge d*affaires ad interim w 
charge d*affaires ad interim w 
Pekinie dla przeprowadzenia 
rokowań w tej sprawie.

Równocześnie . Agencja No­
wych Chin ogłasza 
nej treści odpowiedź 
rządu cejdońskiego.

KOPENHAGA
Duński minister opraw zagra­
nicznych Rasmussen wystoso­
wał do ministra spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou-En-Lai telegram, 
w którym stwierdza, że rząd 
duński uznał de jurę Chińską 
Republikę Ludową ’ pragnie na 
wiązać z nią stosunki dyploma-

analogicz­
na notę

(PAP).

t
Preliminarz przedłożony 

przez Trumana jest przedmio­
tem ostrej krytyki ze strony 
przywódców partii republikań­
skiej oraz niektórych kongres- 
manów z partii demokratycz­
nej^ Były przewodniczący Izby 
Reprezentantów Martin (repu­
blikanin) oświadczył, że repu­
blikanie dążyć będą do obniże­
nia budżetu, aby go dostoso­
wać do możliwości finanso­
wych narodu amerykańskiego. 
Senator demokratyczny Mc 
Lelland stwierdził, że budżet 
Trumana prowadzi do niewy­
płacalności Stanów Zjednoczo­
nych.

na „pomoc" woj-

łeczną i ochronę zdrowia oraz 
około 1 proc, na oświatę.

W pozycji wydatków na tzw.- 
„pomoc" dla satelitów USA, za­
uważyć można charaktery­
styczne zjawisko. Truman po­
rzuca obecnie demagogiczną 
frazeologię marshallowską, 
gdyż bankructwo planu Mar­
shalla jest już dla każdego wi­
doczne. Truman bez ogródek 
zapowiada ograniczenie wydat­
ków na finansowanie planu 
Marshalla o 20 proc, przy rów­
noczesnym przerzuceniu uzy­
skanej stąd kwoty 1,1 miliar­
da dolarów 
skową.

Wiele miejsca poświęcił Tru­
man tzw. artykułowi 4 swego 
programu, dotyczącemu inwe­
stycji amerykańskich w kra­
jach kolonialnych i półkolonial- 
nych. Budżet amerykański 
przewiduje gwarancję państwa 
dla tego rodzaju inwestycji 
amerykańskich. Gwarancja ta 
dotyczy zarówno kapitałów, 
jakie mają być inwestowane, 
jak i zysków, jakich kapitali­
ści się spodziewają. W,.,ten 
sposób budżet amerykański 
kosztem podatnika zabezpiecza 
daleko idące gwarancje inwe­
stycjom zagranicznym monopo­
li amerykańskich.

Deficyt, jaki preliminarz bud­
żetowy przewiduje, wyniesie 
przeszło 5 miliardów dolarów.

Zwiększenie 
wymiany handlowej 

między Czechosłowacją 

a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną

BERLIN (PAP). W dniu 9 
stycznia podpisany został w 
Berlinie układ handlowy mię­
dzy Niemiecką Republiką De­
mokratyczną a Republiką Cze­
chosłowacką. Na mocy tego u- 
kładu wymiana handlowa mię­
dzy obu krajami zwiększy się 
o przeszło 50 proc, w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

W ramach układu Czechosł<> 
wacja ma dostarczyć Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
koksu, opon samochodowych, 
wyrobów walcowanych, pro­
duktów żywnościowych i tek­
stylia w zamian za maszyny, 
produkty przemysłu chemicz­
nego, wyroby precyzyjne i opx 
tyczne oraz nawozy sztuczne.



zapewni zwycięskie zrealizowanie planu 6-letniego- - *
Zakończenie obrad

ogólnopolskiej narady wytwórczej służby melioracyjnej
W godzinach wieczornych dnia wczorajszego, zakoń­

czono w Poznaniu obrady ogólnopolskiej narady wy­
twórczej państwowej służby wodno-melioracyjnej.

Drugi dzień narady poświę­
cono omówieniu zagadnień u- 
powszechnienla współzawodnic­
twa i racjonalizacji (referat na 
ten temat wygłosił inż. Kazi­
mierz Sarnecki z Departamentu 
Wodno - Melioracyjnego Min. 
Rolnictwa i R. R.), zreferowa­
niu celu klubu racjonalizato­
rów (inż. N. Stobnicki) oraz za­
gadnieniom konserwacji wyko­
nanych melioracji (inż. K. Ma­
jewski), Nad każdym z refera­
tów toczyła się dyskusja. Uwa­
gi delegatów jak również ich re­
lacje z ich spostrzeżeń w tere­
nie dostarczyły sporo materia­
łu który dopomoże służbie me- 
lioracyjnej do lepszego zhar­
monizowania prac przy realiza­
cji planu 6-letniego.

Pierwszy dzień narady za­
kończył interesujący referat 
Inż. Z. Sochonia — nacz. Wydz. 
Planowania w Departamencie 
Wodno-Melioracyjnym Min. 
Rolnictwa i R. R., analizujący 
wykonanie planu 3-letniego i 
■omawiający

wytyczne do 6-!efniecko 
planu gospodarczego.

Przechodząc do omówienia 
planu 6-le'tmego inż. Sochuń 
stwierdził, że około 75% kre­
dytów inwestycyjnych zostało 
pizeznaczonych na melioracje 
szczegółowe, 25% na podsta­
wowe. Należy podkreślić coraz 
bardziej narastające zaintere­
sowanie wsi melioracją. Za­
gadnienie łąk i pastwisk w go­
spodarstwie rolnym zostało po­
stawione na równi z gruntami 
■ornymi, jako Jeden z podsta­
wowych czynników wzmożenia 
akcji hodowlanej i podniesie­
nia. produkcji rolnej. Najwięk­
sze nasilenie robót melioracyj­
nych nastąpi w wojewódz­
twach: b!ałostockim, warszaw­
skim i lubelskim — czyli na 
obszarach przyszłych baz ho­
dowlanych. W roku bieżącym 
rozpoczną się także prace przy 
budowie zbiorników na . jezio­
rach mazurskich i augusłow- 
sko-suwalskich, dla nawodnień 
meliorowanych torfowisk w 
dorzeczu Narwi.

Dla pełnej realizacji planów 
konieczne są usprawnienia or­
ganizacyjno-techniczne, opiera­
jące się na dwóch podstawo­
wych elementach: organizacji 
służby w kierunku równomier­
nego rozłożenia wysiłku dla 
pracowników fizycznych 1 u- 
mysłowych, oraz lepszego wy­
korzystania maszyn, sprzętu i 
ludzi.

Należyte ustawienie stosun­
ków ilościowych sił ludzkich ‘

w poszczególnych latach planu 
6-letniego odbędzie się przez 
koncentrację i zmechanizowa­
nie robót, należytą obsadę sił 
technicznych, terminowe ukła­
danie harmonogramów robót, 
współzawodnictwo i racjonali­
zatorstwo, przez stworzenie ze­
społów roboczych, specjalizują­
cych się w poszczególnych ro^ 
dzajach prac jak rp. w darnio­
waniu, betonowaniu, plotkowa­
niu, fascynowaniu, budowie za­
stawek itp. oraz przez odciąże­
nie personelu technicznego za­
jętego wykonawstwem od 
czynności biurowych, drogą 
szkolenia do tych prac osób o 
wykształceniu ogólnym.

W planie 6-Ietnim nastąpi Je­
szcze ściślejsze powiązanie 
nauki i doświadczalnictwa z 
dziedziny wodno-melioracyjnej 
z praktyką. Szereg zagadnień 
nieznrernie ważnych dla go­
spodarki narodowej zostanie o- 
pracowanych przez naukow­
ców. Duży nacisk zostanie po­
łożony na rozbudowę szkolnic­
twa melioracyjnego przede 
wszystkim na poziomie średnim 
i wyższym, gdyż brak sił fa-

chowych daje się mocno od­
czuwać.

Oprzeć się 
na współzawodnictwie 

racjonalizatorstwie 
i nowatorstwie

Inż. K. Sarnecki omawiający 
w drugim dniu narady zagad­
nienie współzawodnictwa, pod­
kreślił znaczenie tego ruchu 
dla socjalistycznego stylu pra­
cy. Trzeba otoczyć życzliwą o- 
pieką wszystkich, którzy przy­
czyniają s'ę do sprawnego wy­
konania planu, a z drugiej stro­
ny podjąć walkę z wszelkimi 
przejawami biurokratyzmu oraz 
formalnego traktowania u- 
sprawnień i pomysłów racjona- 
lizatorsktoh. Ruch współzawod­
nictwa, ruch nowatorski i ra­
cjonalizatorski muszą stać się 
realną podstawą wykonania 
planu technicznego w dziale 
robót wodno-melioracyjnych.

Referent stwierdził, że w 
dziedzinie melioracji współza­
wodnictwo kuleje, gdyż ruch 
ten nie przybrał jeszcze formy 
walki o produkcję. Również no­
watorstwo i racjonalizacja nie 
były dotychczas właściwie or­
ganizowane. Pierwsze poważ- 

1 niejsze wyniki w tych dziadzi-

nach osiągnięto w ub. roku, o 
czym świadczy choćby cyfra 
520 zespołów współzawodniczą­
cych ze sobą w ostatnim kwar­
tale.

Celem sprawnej realizacji 
planu 6-letniego staje się ko­
niecznością mobilizacja całego 
personelu służby wodno-melio­
racyjnej dla tych zadań. Wszy­
stkie projekty trzeba jak naj­
wnikliwiej przeanalizować pod 
kątem oszczędności, racjonali­
zacji i modernizacji. Opraco­
wując harmonogramy należy 
dążyć do skrócenia czasu wy­
konania danej roboty, najce- 
lowszego i najpełniejszego wy­
korzystania sił technicznych, 
maszyn, narzędzi i materiałów. 
Czynnikiem wpływającym za­
sadniczo na przedterminowe 
wykonanie ©łanu musi stać się 
Współzawodnictwo, w najszer­
szym ujęciu tego słowa.

W dyskusji nad zagadnienia­
mi współzawodnictwa zabrał 
głos ob. Kafaniuk — przedsta­
wiciel Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych. Jego obszer­
ne przemówienie dostarczyło 
delegatom szeregu praktycz­
nych wskazówek odnośnie 
współzawodnictwa oraz stoso­
wania racjonalizatorstwa i no­
watorstwa. Cennymi uwagami 
na ten temat podzielili się z 
delegatami m. in. również: inż. 
Grodzki — na.cz. Urzędu Wod­
no-Melioracyjnego w Poznaniu 
oraz starosta powiatu krośnień­
skiego •— Jarmul.

10-krotny wzrost ilotti maszyn i narzędzi
w spółdzielczych ośrodkach maszynowych

WARSZAWA (PAP), Rok ubiegły był w pracy spółdziel­
czych ośrodków maszynowych pod wieloma względami rokiem 
przełomowym. Przed© wszystkim ośrodki niemal lO-krotnie 
zwiększyły ilość posiadanych maszyn i narzędzi rolniczych. 
Przystępując do prac wiosennych 1949 roku, spółdzielcze 
ośrodki maszynowe dysponowały 21 tys. różnych maszyn, z 
czego ponad 60 proc, posiadały ośrodki w województwach za­
chodnich. W ciągu roku ilość maszyn w ośrodkach wzrosła 
do około 200 tys. Maszyny te ro zmieszczone zostały równo­
miernie ze szczególnym uwzględnieniem województw wscho­
dnich i centralnych kraju, gdzie brak maszyn w latach po­
przednich był szczególnie dotkliwy.

Wiosną 1949 roku, ośrodki 
maazynowe działały Jedynie 
przy gminnych spółdzielniach, 
co stwarzało niedogodne wa­
runki dla obsłużenia terenu ca­
łej gm;ny. Aby zlikwidować 
upośledzenie wsi oddalonych 
od gmin, rozpoczęto w roku 
ubiegłym tworzyć filie spół­
dzielczych ośrodków maszyno­
wych w niektórych gromadach.

Wyniki prac maszyn z ośrod. 
ków stanowią znaczną pozycję 
xy całokształcie postępującego 
procesu mechanizacji naszego 
rolnictwa. Traktorami zaorano 
w ciągu 1949 roku

150 tysięcy ha, 
młocamiami wymłócono

6 miltonów kwintali zboża,
a siewnikami zesrano

1 630 tysięcy ha.

i sieje obszar 1,5 mil. ha, 10 tys. 
czynnych kopaczek wykona 
prace na powierzchni 150 tys. 
ha, a 20 tys. maszyn żniwnych 
skosi zboże na około 800 tys. 
hektarów.

Komantarł dnia

Bankructwo
polityki jtwp®HohsłycM®i

«/ Chitaach
Po dziesiątkach lat musTała uznać swoje

Wschodzie Wielka B!YiaXzymtogo kraju, który do nie- 
bankructwo na terenie oiorzy - ygntralnych baz wyzysku

Po dziesiątkach lat
kraju, który do nie- 

______ ____ u z centralnych baz wyzysku 
dawna jeszcze stanowił jedną
kolonialnego. uważała, że naród chiński repre-

Ta sama Anglia, ktora . a Chiny wyłącznie bogate 
zentuje tylko tamą r° 7 eksploatacji — dziś pod na- 
terytorium godne rabu*Jow ' ,chi uznaje rząd w
ciekiem wielkich przemian - władzę ludową.
PeHnle, naiwne.

Faktu tego me ni,a p„ Bevina, iż nawiązując
jeśli nie śmieszne, G^iad5^. p d angielski nie apro- 
stosunki dyplomatyczne z _ ’ wykazuje doświadcze-
buje charakteru nowej p^Udają w dobie
„le, poglądy brytyjską „ Chinach, co
dzisiejszej mały.^łY ?wndnii?^rielka rewolucja chińska, 
w całej rozciągłości udo* hnie, i naród chiński
Z drugiej strony wiadom p ustroju panującego w
bardzo daleki jest ““ipeńalim Albto-
Anglii. Nie tyeba chyba , 1(E> by tM
nu kosztował i kosztuje luayj
St^a*ró^hUX“i> mogą ze sob, «p4tty«.

^Miejakcii1 wceta JS.

Upodo'bnie jak Wielka Brytania, tak i inne kraje kapita­
listyczne wiążą z Chinami interesy gospodarcze, które, 
zgodme z opinią światowej prasy, w bliskiej przyszłości 
doprowadzą do uznania rządu chińskiego również 1 przez 
inne państwa.

Czyż należy jednak stąd wnosić, że reakcja światowa 
zrezygnuje ze swych politycznych zamiarów wobec Chin?

Ani na chwilę nie można się łudzić, iż podżegacze wo­
jenni* dobrowolnie zaniechają swej akcji na Dalekim 
Wschodzie. Niewątpliwie będą montować antyludowy blok, 
uprawiać dywersję. W tej dziedzinie my w Polsce mamy, 
niestety, aż nadto bogate doświadczenie. Nie wspominając 
już o działalności pewnych obcych dyplomatów, musimy 
stwierdzić, że po zbadaniu każdej akcji antyludowej, za 
kulisami odnajduje się zagranicznych inspiratorów.

Naród chiński w ogniu walk dał już wspaniały dowód 
swej niezłomnej postawy. Można zatem wyrazić pewność, 
iż wszelkie próby imperialistycznej dywersji rotzblją się 
o rewolucyjną świadomość chińskich mas ludowych.

efbe.

Płyty zastęping nauczycieli

WOJ. POZNAŃSKIE

Dokonując siewu śpiewnikami 
ośrodków, mało- i średtforolnl 
chłopi zaoszczędzili około 190 
tysięcy q ziarna siewnego, war­
tości co najmniej 380 mil. zł 
nią licząc zysku, jakim jest 
zwiększenie plonu, uzyskiwane­
go przy siewie rzędowym.

Ponieważ w ciągu ‘jesieni i 
zimy wszystkie maszyny i na­
rzędzia rolnicze, znajdujące się 
w ośrodkach, były intensywnie 
remontowane i olbrzymia ’ch 
większość użyta będzie do pra­
cy w odpowiednim sezonie 1950 
roku, przewidywany udział ich 
w pracach rolnych będzie kil­
kakrotnie wyższy niż w roku 
ubiegłym1. Centrala Rolnicza 
spółdzielni przewiduje w związ­
ku z tymi, że 3 tys, traktorów 
ośrodków maszynowych powin­
no zaorać około 600 tys. ha, 
16 tys. mlocaml może dokonać 
omłotu około 16 mil. kwintali 
zboża, 35 tys. siewników ob-

Rozpowszechniamy

kulturę muzyczną wśród mas
Specjalne fabryki i „pogotowia" pokryją zapotrzebowanie na instrumenty

na pierwszym miejscu
Podczas narady wytwórczej państwowej służby 

wodno-melioracyjnej, której dwudniowe obrady 
rozpoczęły się w dniu wczorajszym w Poznaniu, 
podano do wiadomości oficjalne wyniki współza­
wodnictwa międzyoddziatowego oraz indywidual­
nego w skali ogólnokrajowej.

W wyniku wykonania planu 3-letniego w 113°/# 
oraz planu za rok ubiegły w lO3ft/o — w dniu 1 XII 
1949 roku przodujące miejsca wśród województw 
zdobyli:

Pierwsze miejsce — Wydział Wodno-Meliora­
cyjny Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego.

Drugie miejsce — Wy dział Wodno-Melioracyj­
ny Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego.

Przodujące miejsce we współzawodnictwie w za­
kresie robót wodno-melioracyjnych zdobyła wieś 
Świechowa, gmina Annopol, powiat Kraśnik, za 
usypanie 4-kilometrowego wału ochronnego, za­
bezpieczającego grunty przed niszczącymi wylewa­
mi Wisły*

Nagrody indywidualne otrzymali m. in. przodownicy 
pracy, nadzorcy i robotnicy, zatrudnieni przy robotach W 
woj. poznańskim: Józef Łyskawiński — nadzorca; An 
drze] Marciniak — nadzorca; Marcin Ciesielczyk — nad­
zorca; Jerzy Choniej — robotnik; Jan Heyt — robotnik; 
Marian Obroślak — robotnik; Idzi Taras — robotnik; 
Antoni Pściuk — robotnik.
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200 tysięcy krów 
pod opieką hodowlaną

WARSZAWA (PAP), Na 
wniosek Ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów w 
dniu 9 sierpnia ub. roku uchwa­
lił wpisać do końca ub. roku do 
ksiąg hodowlanych i objąć fa­
chową opieką przez personel 
Państwowej Administracja Rol­
ne] 200 000 sztuk bydła hodo­
wlanego, Akcją tą objęte zo­
stały krowy, których cechy 
użytkowe gwarantują uzyska­
nie tocznej mleczności: dla 
krów rasy polskiej — czerwo*- 
nej i innych krajowyćh ras — 
przynajmniej 2000 litrów mle­
ka, a dla innych ras nizinnych 
— co najmniej' 2800 litrów 
mleka.

Jak informuje komisarz do 
spraw akcji ,,H" przy Minister­
stwie Rolnictwa i R. R. uchwa­
ła Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów została całko­
wicie wykonana. Według ostat­
nich meldunków, w ciągu listo­
pada i grudnia ub. roku perso­
nel Państwowe' Administracji 
Rolnej wpisał do ksiąg hodo­
wlanych ponad 200 000 krów. 
Otoczenie opieką hodowlaną 
tak znacznej ilości krów wpły­
nie dodatnio na podniesienie 
ich mleczności.

WARSZAWA (PAP). Powołane do żyda przez Mini­
sterstwo Kultury j Sztuki P- P. Zjednoczone Zakłady Prze­
mysłu Muzycznego zajmują się zarówno produkcją jak i dys­
trybucją artykułów muzycznych.

Skład aparatu produkcyjne- 
do ZZPM w r. 1949 stanowiły 
następujące zakłady: fabryka 
mechanizmów fortepianowych 
w Lubiniu Legnickim, obej­
mująca również, dział lutniczy, 
fabryka fortepianów i pianin 
w Legnicy fabryka fortepia­
nów i pianin w Kaliszu. Za­
kłady Fonograficzne w War­
szawie. Ponadto w stadium 
ganizacji znajduje się fabryka 
igieł gramofonowych i mon­
townia patefonów sprężyno­
wych w Poznaniu. Przejęta w 
drugiej połowie 1949 roku fa-

kątem dochodowości repertua­
ru przedwojennego, repertuar 
obecny dostosowano do po­
trzeb upowszechnienia i pod­
niesienia kultury muzycznej w ■ 
kraju.

Repertuar muzyczny płyt o= 
bejmuje , w dużym zakresie 
twórczość rodzimą, a w szcze­
gólności polską pieśń i muzy­
kę ludową. Wprowadzono spe­
cjalny dział świetlicowy obej­
mujący hymny, marsze, pieśni 
masowe i robotnicze. Ponadto 
nagrano szereg recytacji utwu-utwb* 

bryka fortepianów i pianin Mickiewicza, Słowackiego
Kaliszu, przystąpiła do oprą*Jł, usz“na\W związku z Ro:
cowanta i produkcji nowego Chopinowskim nagrano
typu pianina ,CaIisia“. utwory Chopina w wykonaniu

. * t. czołowych pianistów Polskich
Zakłady fonograficzne w W okresie przedświątecznym 

Warszawie zajęły się produk- ukazał się w sprzedaży ptoAy- 
Cją płyt wg. repertuaru usta- szy 2 trzech albumów zawT* 
tonego przez Radę Muzyczną, rający 10 płyt małych to™ 
powołaną przez Ministerstwo twórczości Chopina (mazurk? 
Kultury i Sztuki. W przeck preludia, etiudy) Vv na oT’ 
wieństwie do obliczonego pod szym czasie ukaże się album

utwory Chopina w wykonaniu 
czołowych pianistów eolskich.

W najbliż-
.-------- 1 z

M ui orzewaiu Mń to Z8Gh
WARSZAWA (PAP). Zgo­

dnie ze statutem Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej od połowy 
bieżącego miesiąca przeprowa­
dzane będą w całym kraju wy­
bory do władz gromadzkich, 
gminnych, powiatowych i wo­
jewódzkich ZSCh.

Wybory do władz ZSCh za­
początkują walne zebrania gro­
madzkie które odbędą się w 
terminie od 15 stycznia do 12 
marca br. Waln© zebrania gro­
madzkie dokonają wyboru: no­
wych zarządów kół gromadz­
kich, komisji rewizyjnych oraz 
delegatów na zjazdy gminne w 
liczbie 1 delegata na 10 człon­
ków.

W okresie od 1 marca do 1 
kwietn'a br. odbędą się zjazdy 

* gminne, które wybiorą, poza

nowymi zarządami gminnymi i 
komis ami rewizyjnymi, gmin­
ne sądy związkowe oraz dele­
gatów na zjazdy powiatowe.

Przed wyborami odbędą sie 
przedwyborcze zebmnia po­
wiatowe z udziałem aktywu 
gminnego ZSCh oraz zeb 
gminne, w których wezmą u 
dział aktywiści u'
ZSCh. Zasadniczym celem wyY 
borow jest ostateczne o«X 
czeme zarządów związku sztek ukrywających sTe tam > 
szcze spekulantów i pop e«- 
n-kow bogaczy wiejskich

i

Jva inteligencja Chlóp,Vra™'

nagraniami laureatów Między* 
narodowego Konkursu Chopi­
nowskiego. Przewidziane jest 
też nagranie na płytach kursu 
języka rosyjskiego.

Plany Zjednocz. Zakładów 
Przemysłu Muzycznego na rok 
1950 przewidują wzrost pro­
dukcji o 314 proc. W r. 1950 
.ZZPM zamierzają wyproduko­
wać 1 milion płyt gramofono­
wych, 10 milionów igieł, 5 ty­
sięcy gramofonów sprężyno­
wych 300 nowych pianin, zre­
konstruować dalszych 600 in­
strumentów klawiszowych kil­
kaset instrumentów lutniczych 
oraz galanterii i przyborów 
muzycznych za 20 milionów zł.

W roku 1950 zostaną wpro­
wadzone na rynek w poważ­
nych ilościach instrumenty: 
lutnicze lutniczo-szarpane, dę­
te, perkusyjne, akordiony har­
monie, gramofony elektryczne 
i sprężynowe struny, stroiki, 
części zapasowe, sprężyny, 
membrany itp.

Rozprowadzenie tak znacznej 
ilości artykułów wymaga włas­
nego, odpowiednio zorganizo­
wanego aparatu dystrybucyj­
nego oraz wykwalifikowanego 
branżowo personelu. W związ­
ku z tym ZZPM uruchomią 
względnie przebudują i wypo­
sażą w roku 1950, jedenaści® 
specjalnych punktów zbytu w 
najżywotniejszych ośrodkach 
kraju.

Robotnik
prezydentem nfasta

Robotnik Stanisław Caar* 
owskf na nadzwyczajnym ze* 

oraniu Miejskiej Rady Naro* 
owej w Inowrocławiu wybra* 

ny został jednogłośnie prezy 
eotem miasta Inowrocławia* 
Nowoobranv prezydent po* 

chodzi z Włocławka i jest z za* 
tokarzem»metalowcem* 

zawodzie swoim pracuje od 
roRu życia. W okresie rzą­

dów sanacyjnych był on ska- 
any na kilkuletnie więzieni* 

za działalność postępową.
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E kronika
STYOZER

CZWARTEK Stańce w * 
Sana

Benedykta

7.59
16.02

1.22
11.11

zach. 
Księżyc w, 

zach.

F~— OSTRÓD ——.
Zapisy do szkoły dorosłych. Pań 

UWa 3-letnia Szkoła Podstawo' 
dla , dorosłych w Ostrowie 

WP , ul. Wo.ności 10, przyjmuje 
lapisy na II półrocze roku szkol­
nego 1943/50 w czasie od 10 do 30 
stycznia 1950 r„ codziennie od g. 
10 do 12 w kancelarii szkoły, przy 
zapisse należy przedłożyć ostatnie 
świadectwo szkolne. (bdc)

r— OSTRZESZÓW
Gwiazdka dla dzieci członków zw. 

zawodowych
W ramach akcji ocjalnej Pryw. 

Przemysłu Mineralnego i Mat. Bu­
dowlanych odbyła się dnia 6 bm. 
w świetlico- Ostrzeszowskiej Fabry­
ki Kafli ,,Gwiazdka" dla dzieci 
członków związków zawodowych. 
W uroczystości wzięli udział pra­
cownicy: Cegielni przy ,,Dworcu", 
Cegielni „Dąbrówka" w Dorucho­
wie i załoga Óstrzaszowskiej Fa­
bryki Kafli. Uroczystość zagaił 
przew. Rady Zakładowej ob. Roch 
Bielicki, po czym dziatwa odśpie­
wała kilka kolęd. Obecny na uro­
czystości przew. Oddz. Zw. Zaw. 
Pracowników Budownictwa i Cera- 
miki w Ostrowie -ob. Ignacy Smek- 
tała omówił znaczenie i rolę zw. 
zaw. i korzyści Z akcji socjalnej 
dla członków z,Xv. zaw i ich rodzin. 
Z kolei obdarowano podarkami 
130 dzieci za, łączną kwotę 40.000 
złotych. Wspólnie odśpiewaną ko­
lędą uroczystość zakończono.

Wygodna inowacja dla miło- 
śników kina

Dvrekcj^h „Filmu Polskiego ’ do­
starczyła kierown. kina „Piast" 
w Ostrzeszowie 46 kompletów łą­
czonych, wygodnych krzeseł gię­
tych, w które zaopatrzone zostanie 
w najbliższych dniach sala tutej­
szego kina. Łączna ilość miejsc 
wyrAzi się liczbą 322, co w stosun­
ku, do stanu poprzedniego da o 102 
róiejsca siedzących więcej. Nie bę- 
idżi-e więc obawy, by dla miłośni­
ków kina zabrakło na sali miejsc 
biedzących (zk)

Z pow.KoluchowsItlego
Nici coraz więcej. W grudniu 

ub. r. PZPL nr 4 „Odra" w Nowej 
Soli wykonała 30.000 kg nici po­
nad plan, wykonując go w 112’/». 
Wśród oddziałów zakładu najbar­
dziej wyróżnił się oddział tkalni 
(120,3’/s) i niciarnia lniana (127°/o). 
Obecnie w zakładzie współdziała 
G5 zespołów współzawodnictwa 
pracy. Objęły one 1.402 robotni­
ków.

Fabryka Kleju 1 Żelatyny w No­
wej Soli wykonała swój plan rocz­
ny w 16O’/». a plan trzyletni w 
151°,9. W ostatnim miesiącu fa­
bryka przekroczyła plan o 11 ton 
kleju i żelatyny, uzyskując oszczę­
dność 1.500 000 zł. Ogółem za­
oszczędziła fabryka w ub. roku 
ponad 17.000.000. zł.

Brak zakładów elektrotechnicz­
nych. W Nowej Soli odczuwa się 
brak zakładów lub warsztatów w 
zakresie elektrotechniki. W związ­
ku z tym powstają kłopoty. V/ 
masarni spółdzielczej w Starym 
Żabnie przewody instalacji elek­
trycznej przy motorach zagrażają 
bezpieczeństwu robotników. Po­
dobnie jest w innych mniejszych 
zakładach i instytucjach, gdzie 
nie ma elektrotechników. Pomimo 
poszukiwań pracowników w tym 
zakresie nie udało się do tej chwili 
braków uzupełnić.

PZGS w Kożuchowie wykonał w 
ramach kontraktacji trzody chlew­
nej na 1 stycznia br. półroczny 
plan, osiągając 111,2% przewidzia­
nych norm. Ilość zakontraktowa­
nych świń na ten okres wynosi 
1939 sztuk. s (Gan)

Biblioteki i czytelnictwo 

w powiecie wschowskim
Mały powiat wschowski li- J umiejętne czytanie właściwych 

czy dwa miasta i dwie duże książek. Zespoły takie składa- 
’ ją się z 12—15 osób prowadzo­

ne są przez kogoś mającego 
dar umiejętnego i wyraźnego 
czytania, a garnięcie się do 
nich licznych słuchaczy, dowo­
dzi właściwości i celowości te­
go systemu nauczania.

Reasumując powyższe dane 
stwierdzić należy z radością, 
że czytelnictwo wśród szero­
kich mas wzmaga się szybko, 
a głód książki zaspokajany 
jest w sposób właściwy-

K. R.

gminy wiejskie.
We Wschowie znajdują się 

dwie biblioteki: powiatowa i 
miejska. Biblioteka powiatowa 
mieści się w przestronnym i 
widnym lokalu Domu Społecz­
nego, znajdującego się w cen­
trum miasta- Rozporządza cna 
c/a 2500 tomami nowych czy­
stych dobrze oprawionych 
książek. Pod kontrolą kierow­
niczki tej biblioteki ob. Mireu- 
kiej znajdują się również dwie 
biblioteki gminne w Dębowej 
Łące i w Drzewcach Starych, 
oraz druga biblioteka miejska 
w małym miasteczku Szlich- 
tingowa. Wszystkie biblioteki 
Dióją po około 600 książek każ­
da.

Poza tym w 11 gromadach 
wiejskch na terenie powiatu 
znajdują się ,punkty biblio- 
toczne" przy szkołach pod­
stawowych. Punkty tę zasilane 
są w książki przez bibliotekę 
powiatową.

Biblioteka miejska znajduje 
się w dużym i nowoczesnym 
ratuszu miejskim, a ktorow* 
huczka jej ob. Eugenia Serwa- 
towska nie może skarżyć się 
na brak frekwencji. Wschowie* 
nie czytają chętnie i dużo. 
Czytelnictwo na wsi zależne 
jest od pory roku- Jest to ob­
jaw zupełnie naturalny. Zimą 
kiedy, nie ma robót polnych, 
można czytać. Wiosną latem i 
jesionią jest mniej na to cza­
su.

Obecnie na terenie powiatu 
zakłądane są .Zespoły Czytel* 
nicze“, mające na celu sze­
rzenie kultury i oświaty, przez

Z życia Z. M. P.
w Lutogniewie 

powiat Krotoszyn
W dniu 8 bm. ZMP w Lu“ 

togniewia pow. Krotoszyn, u- 
rządził w świetlicy gromadz­
kiej i okazji 15 rocznicy istnie­
nia organ zacji młodzieżowej w 
Lutogniewie. wieczorek świetli­
cowy, na którego program zło­
żyły się śpiewy chórovze, tań­
ce regionalne, deklamacje i 
monologi oraz przedstawienie 
amatorskie „Paweł i Gaweł". 
Na wyróżnienie zasługuje kie­
rowniczka świetlicy, ob, .Bar­
bara Bączkowska oraz z ama­
torów — ob. Jerzy Bączkowski.

Po popisach nastąpiła wspól­
na kawa oraz na zakończenie 
— zabawa taneczna. (fk.)

W KROTOSZYME 
dwa razy więcej urodzeń 
aniżeli zgonów
W Urzędzie Stanu Cywilne­

go Krotoszyn — obwód miej­
ski — zarejestrowano w roku 
1949 — 591 urodzeń, 147 ślu­
bów i 221 zgonów. Przyrost na­
turalny wynosi zatem 370 osób. 
O ile weźmie się pod uwagę 
rok 1938 — to ilość urodzeń 
podniosła się o 281, ślubów o 
38, zgonów o 44. Specjalnie 
rzuca się w oczy wysoka licz­
ba urodzeń, która jest rekordo­
wą liczbą, nie notowaną dotąd 
na tutejszym terenie. (fk)

PZGS przed rokiem 1949 o*! przekroczyły w roku ubiegłym
bejmował swą działalnością 
hurtowne zaopatrywanie gmin* 
nych spółdzielni w niektóre 
tylko towary, zaś w roku 1949 
PZGS wprowadził już hurt u* 
niwersalny tak w skupie jak i 
zaopatrywaniu wsi- Plan ten 
wykonano w 120 proc. Ogółem 
gminne spółdzielnie i PZGS

ifspó/ngm wysiłkiem 
zelektryfikowano gromadę Brodnica 

w powiecie śremskim
W gromadzie Brodnica w 

powiecie śremskim odbyła się 
ostatnio niecodzienna uroczy­
stość z okazji włączenia gio- 
mady do sieci elektrycznej.

Gromada Brodnica, zamiesz* 
kała przeważnie przez robotni­
ków rolnych zatrudnionych w 
PGR małorolnych i średnio* 
rolnych chłopów, zorganizowa­
ła Gromadzki Komitet Elek­
tryfikacyjny na którego czele 
jako przewodniczący, stanął 
ob. Gidaszewski. Dzięki usil­
nej pracy Komitetu oraz po- 
mocy samorządu i Skarbu 
Państwa w niespełna Pół roku 
została gromada w całości 
zelektryfikowana. Duży wkład 
materialny w Realizację plami 
zelektryfikowania wsi włożyli 
sami mieszkańcy gromady nie 
szczędząc wysiłków w kierun­
ku jak najszybszego pobudo­
wania sieci elektrycznej.

Na uroczystość włączenia 
gromady Brodnica do sieci 
elektrycznej przybyli przedsta­
wiciele władz państwowych, 
samorządowych i partii z prze­
wodniczącym Pow. Kom. 
Elektryfikacyjnego ob. Cheł­
mińskim i starostą powiato­
wym ob. Jarockim na czele- 
Zjednoczenie Energetyczne re­
prezentował inż. Sarżyńsld.

W&ód licznie zebranego spo­
łeczeństwa gromady Brodnica 
i okolicy włączenia 
transformatorowej <’ 
kiego napięcia dokonał staro­
sta powiatowy Jarocki, a sieci 
gromadzkiej niskiego napięcia 
najstarszy mieszkaniec groma­
dy ob. Łagoda.

Po dokonaniu uroczystego 
włączenia gromady do sieci 
elektrycznej odbyła się oko­
licznościowa akademia podczas 
której przewodniczący miej­
scowego komitetu elektryfika* 
cyjnego ob. Gidaszewski zapo­
znał licznie zebranych gości z 
całokształtem wysiłków i pra-

stacji 
do wyso-

Proce w ramach akcji „R" w Lesznie
Zarząd Miejski w Lesznie 

ubiegłego roku kosztem 2 mil. 
zł z dotacji Funduszów Pań­
stwowych w ramach akcji ,,R" 
wykonał następujące prace; 
wytyczono zupełnie nową limę 
regulacyjną ul. Świętokrzyskiej 
którą zarazem przebrukowano, 
założono nowe chodniki i kra 
wężhiki I klasy. Prace te wy­
konano kosztem 1 163 tys. zł. 
W zachodniej dzielnicy miasta

Rok 1949 był dla PZGS i gminnych spółdzielni Samopomoc tym 
Chłopska w powiecie wolsztyńsk° . babimOjskim przełomo­
wym w planie gospodarczym spółdzielczości, przynosząc sze­
reg doskonałych rezultatów.

cy nad realizacją elektryfika­
cji gromady, wyrażając równo­
cześnie wdzięczność dla na­
szych władz za wydatną po* 
moc. W dalszych przemówie­
niach, które wygłosili Starosta 
powiatowy, Przewodniczący 
Pow. Rady Narodowej Wójt 
gminy Mosina, Sekretarz KG 
PZPR w Mosinie Przew. Gm. 
Rady Nar. w Mosinie oraz 
przedst. Zj. Energetycznego 
inż. Sarzyński, podkreślono za­
sługi chłopów i robotników 
gromady w pracy nad elektry­
fikacją wsi oraz troskę Rządu 
Polski Ludowej o udostępnie­
nie naszej wsi korzystania z 
wszelkiego rodzaju zdobyczy 
technicznych.

Akademię urozmaiciły wy* 
stępy dzieci szkolnych groma* 
dy Brodnica, które swymi 
efektownymi tańcami ludowy­
mi deklamacjami i śpiewami 
zdobyły uznanie publiczności.

(Sn)

w Krotoszynie
Ostatnio odbyła się w Kro- 

teszynie powiatowa konferen­
cja przewodniczących Rad Na­
rodowych, burmistrzów, wój­
tów oraz przewodniczących 
Komisji przy terenowych Ra­
dach Narodowych.

Konferencję zagaił przewod­
niczący PRN Bączkowski, wy­
głaszając przemówienie z oka­
zji 70 rocznicy urodzin Wodza 
Proletariatu Światowego Józe­
fa Stalina.

Referat na temat pracy Rad 
Narodowych w świetle uchwał 
III plenum KC PZPR wygłosił 
inspektor Rad Narodowych 
Wierzbicki, który następnie o- 
mówił szczegółowo plan pracy

Leszna, która jest zamieszkiwa­
na przez świat pracy, oświetlo­
no kilka ulic przez założeń e 
40 lamp elektrycznych kosztem 
610 000 zł. Poza tym urucho­
miono przy Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 1 przedszkola. 
Na wyremontowanie pomiesz­
czeń szkoły i zaopatrzenie ej 
w potrzebny sprzęt wydano su­
mę 226 900 złż (R)

wielokrotnie plan a mianowi* 
cle w zaopatrywaniu wsi we 
wszystkie potrzebne artykuły 
o 95 proc., w skupie przekro* 
czono plan sześciokrotnie, a w 
usługach ośrodków maszyno* 
wych i warsztatów 400 proc.

Wykonanie planu kontrakta* 
cji trzo-dy chlewnej przedsta* 
wia się w poszczególnych spół* 
dzielniach gminnych od 1 
sierpnia do 31 grudnia r. ub. 
następująco: Przedmieście za* 
kontraktowało 87 sztuk beko* 
nów ponad plan, Wolsztyn 44 
szt-, Ciosaniec 170 szt., Kopa* 
nka 8 szt., Wioska 13, Belęcin 
10. Nie wykonały planu: Kar* 
gowa, Babimost i Rakoniewice 
z powodu złego zorganizowa* 
nia tej akcji. Ogólnie kontrak­
towanie i odstawianie beko* 
nów za czas od 1 sierpnia do 
końca ub. r. wykonano w 108 
proc-

Akcję skupu ziemniaków 
wykonano w 101,3 pro?. Sieć 
dystrybucyjna spółdzielni sa­
mopomocowych w powiecie 
wolsztyńskim wzrosła w ub. 
roku o 250 proc. Ogólnie pla* 
nowano na koszty handlowe 9 
proc- w stosunku do obrotów, 
w rzeczywistości było ich tyl­
ko 8,5 proc.. Obroty w czwar­
tym kwartale w stosunku do 
pierwszego -wzrosły o 25 proc.-

Doskonale rozwija się Rolni­
czy Dom Towarowy w Wol­
sztynie prowadzony ’ przez 
PZGS. Obejmuje on następu­
jące działy: chemiczny, odzie* 

i żowy. konfekcyjny; metrażo­
wy, skupu wełny i gospodar- 

' stwa domowego i skórzany. W

Rad Narodowych i ich Komisji 
na rok 1950.

Obecni na konferencji po* 
czynili sobie dokładne notatki 
odnośnie poruszanych przez 
referenta zagadnień pracy Rad 
Narodowych.

Sprawę klasyfikacji gruntów 
referował ob. Zferadniak, a 
sprawy wykonania budżetu In- 
spektor Samorządu Gminnego 
Patalas. Sprawy podatku 
gruntowego zreferował pełno­
mocnik Ryszka, zagadnienia 
analfabetyzmu podinspektor 
szkolny Napieralski, a stan Di* 
bliotekarstwa kierownik Po­
wiatowej Biblioteki Antczak.

Żywy udział w dyskusji i 
różna zagadnienia poruszane 
na konferencji świadczyły o 
potrzebie i celowości takich 
konferencji.

Na zakończenie przewodni­
czący PRN ob. Bączkowski 
podsumował odbytą konferen­
cję roboczą oraz poruszane za* 
gadnienia w poszczególnych 
referatach i dyskusji, zwraca­
jąc uwagę na ważność takich 
konferencji i zapowiadając, że 
od stycznia 1950 r. począwszy 
konferencje tego roetzaju oa- 
bywać się będą periodycznie.

(fk) 

roku zostanie również 
wprowadzany dział meblowy i 
rozszerzony pr2ede wszystkim 
chemiczny i odzieżowy.

Stan pracowników PZGS po­
większył się o 20 pro?, w sto­
sunku do pierwszego półrocza 
a 70 proc, w gminnych spół* 

! dzielniach. Kadry pracowni* >- 
cze PZGS pracują nie tylko 
wydatnie w swojej branży fa- 
chowej, ale również społecznie. 
Założono Towarzystwo Przyja* 
ciół Dzieci i wysłano 18 dzieci 
na kolonie letnie, zorganizowa­
no własne koło ZMP. Wszyscy 
pracownicy należą do Towarzy* 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Przy wszystkich spółdziel­
niach powstały rad;/ kontroli 
i komitety sklepowe. Kolej­
ność sześciu najlepiej pracują­
cych gminnych spółdzielni 
przedstawia się następująco) 
Kargowa. Mochy, Rakoniewi­
ce, Wolsztyn, Siedlec. Kopani* 
ca. Wzrost członków gmm* 
nych spółdzielni podniósł się o 
1Ó0 proc, w st. do I kwartału 
ub- roku. Wśród członków jest 
20 proc, kobiet.
PZGS przystąpił do budowy 

nowego magazynu na towary 
żelazne i artykuły gospodar 
skie. Dalsze sukcesy zapowia­
da tegoroczny plan spółdziel­
czości samopomocowej. Wzrost * 
obrotów podniesie się 50 proc. 
Sieć detaliczna 
szerzona o 30 
wszystkim przez 
wych masarni i 
skupie przewiduje się powięk­
szenie obrotów o 25 proc., w 
zaopatrzeniu o 50 proc.. W ro­
ku ub. większa część towarów 
była gromadzona w magazy­
nach miejskich- W tym roku 
PCH i Społem zaopatrzą mia­
sto a PZGS tak rozbuduje 
dlział transportowy aby roz­
wieźć towary wszelkiego asor­
tymentu do wszystkich maga­
zynów wiejskich spółdzielni. 
Ambicją spółdzielni samopomo­
cowych jest wypełnić w tym 
roku wszystkie zalecenia III 
plenum KC PZPR, a błędy ze­
szłoroczne usunąć 
wszystkim poprzez 
szkolenie fachowe i partyjne 
jak najszerszych kadr pracow­
niczych.

zostanie roz- 
proc, przede 
otwarcie no- 
piekarni. W

przede 
szerokie

K. Tracińskl

PAŃSTWOWA 
TEATR POLSKI 

w Krotoszynie
Po dłuższej przerwie zawitał 

do Krotoszyna Państwowy 
Teatr Polski z Poznania, wysta. 
wiając w dniu 6 bm. na sali Po. 
wiatowej Rady Zw. Zawodo­
wych doskonałą sztukę Rach- 
manowa i Ryssa „Okno w 
les:e“. Obsadę stanowili: An­
drzejewski. Dobrzański, Jawis, 
Płonka-Fiszer, Possartówna 
i Skwierczyński, którzy swą 
świetną grą wzbudzili ogólny 
zachwyt licznie zgromadzonej 
publiczności, która nie szczę­
dziła artystom zasłużonych o. 
klasków. (fk)

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH
ODDZIAŁ w POZNANIU, ul. Grunwaldzka 21

zawiadamia
że z dniem 9 11^50 przeniosło swe 

biuro na u?- Wawrzyńca 1-7 
narożnik ul. Kościelnej 335 b

Teletcny 514-70, 561-22 I 515 59

Dziurkarkę
- bleliźniarke 
w dobrym stanie pe­
dałową lub na prąd 

kupimy
Wytwórnia Konfekcji 
Spółdzielnia Pracy 
Poznań, Garbary 31

I ptr. . 2310
.............................. "

Nauka
Szkoła Przysposobienia Han. 
dlowego. plac Wolności 2 
przyjmti"! zapisy na półroczne 
kursy handlowe 3-miesięczne 
kursy stenografii i maszyno 
pisma. 5513

Kursy maturalne dla eksterni, 
stów przyjmują uczniów Łu­
kaszewicza 2, m. 10. 2254
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nik" Delegatura w Poznan u ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70 __

....... . " —
Poczono Wielkopolskie ZaKiąOJ 
Przedsiębiorstwo .Państwowe Wońrębnlone 
Zakład Główny w Poznaniu K—1 HOIB

Wolne posady
Modystka samodzielna, dobra 
siła, potrzebna zaraz. Soińska, 
Rokossowskiego 28. 2228

::

Gosposia potrzebna. Świerczew­
skiego I. m. 14. Zgłoszenia po 
południu_______________ Blo
Pomoc domowa potrzebna za. 
raz W. Ignaczak, KoScielna 9. 
II piętro. 2218

Dofno-Śiąskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węętewego 
WAŁBRZYCH, ulica Zamkowa 4

przyjmie zaraz:

Isiżjiii eróui WiMych, 
lecMióui Budowlanych, 
maisHui Mwianycli, 
kreślarzy,
Merouia&a sirtień nwchanfcznych, 
kierownika urządzeń eiahlryczaycli, 
wsrow^ka ara tasteiKiieae,
B Bkotokarza fachowego

ze znajomością przynajmniej 2 języków 
obcych (rosyjskiego, niemieckiego lub 
angielskiego).

Zgłaszający się otrzymają mieszkanie służbo­
we. Uposażenie według tabeli płac przemy­
słu węglowego.
Zgłoszenia kierować należy do Biura Perso­
nalnego D.Z. P. W., WAŁBRZYCH, 
ul. Zamkowa 4, I ptr., pokój nr 41. 329o

Państwowe Przedsiębiorstwo
Robót Komunikacyjnych nr 1 Oddział 4 

w Poznaniu, ul. Chudoby 9 
przyjrriie zaraz:

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
INŻYNIERÓW

obznajmionych z budową mostów, 
MAGAZYNIERÓW BUDOWLANYCH 

wykwalifikowanych 1
RACHMISTRZÓW BUDOWLANYCH

na teren Poznania i województwa po­
znańskiego.

Zgłoszenia osobiste z życiorysami podania­
mi i zaświadczeniami ostatniego miejsca pra­
cy w Wydz. Pers. Uposażenie wg Układu 
Zbiorowego. 334b

Przodownik plus 60—80 ro­
botników rolnych potrzebni za­
raz na sezon do Stacji Hodo 
wlanej maj. Polanowice. pocz. 
ta Kruszwica, pow. Inowroc­
ław st. kol. Polanowice na 
warunkach wg umowy zbioro. 
wej. 545a

KsPgowy techniczny ze znajo­
mością księgowości rolniczej, 
posiadana prakt’ ka potrzebny 
zaraz na warunkach umowy 
zbiorowe, do Stacji Hodowla 
ncj Polanowice stacja kolej. 
Polanowice, poczta Kruszwica, 
pow. Inowrocław, Reflektuje 
Się na osobę samotni 544a

Sprzedaże
Kupno, sprzedaż naprawa ma 
szyn biurowych Piotr Piep- 
rzycki, Al. Marcinkowskiego 
28 skład naprzeciw poczty. 
Telefon 23-62 P1064

Kupna 2 głośniki radiowe 10—15 
Watt. kupi natychmiast firma 
Renoma. Stafy Rynek 23

P1181

Zguby

Owczarek alzacki, piękny okaz.
3-miesięczna suczka. Póiwiej. 
ska 28, m. 20. B18

Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz pl. Wolności 13 
obok 3 Maja.________ 531 a

Fńrtónlan markowy. krótki, ku­
pię. Zieliński Siemiradzkiego 
nr 9 m. 6. tel. 69 98. 2219

Kuplę futro karaku'owe do­
brym stanie. Oferty podaniem 
Ceny G'os Wlkp, nr 2289.__ Zgubiono 3 legitymacje zw. 

zawód Stanisław. Jan i Ta­
deusz ŁyCzak Krynask pow. 
Międzyrzecz oraz kartę RKU 
i rowerowy. 336b

Motocykl NSU 500 cm5, z przy, 
czepka tanio sprzedam. Tele 
fon 70-25 godz. 12—15.

2290

z Lutyni
zmarła 9 stycznia 1950. Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 12 bm., o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarza na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, brat i wnuki

Poznań, Saperska 1S m. 3 2327

p.
z Kręskich

Jóiefa ikorcszewika

... ...

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najtroskliwszego tatusia, męża, 
nigdy niezapomnianego syna., brata — przyjaciela, ązWagra i wujka, śp.

Oom dochodowy. 2 sklepy, spi. 
chlerz. sprzedam w całości lub 
w części Znoszenia: Gniezno 
ul. Stalina 34. m. 4. p!143

plt54

Kazimierza Michała Sternala 
przemysłowca, architekta

z Leszna, odbędzie się Msza św. żałobna w piątek, dnia 13 bm. o go­
dzinie 8 w kościele Karnym w Lesznie,

o czym przyjaznych pamięci Zmarłego 
zawiadamia

rodzina
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Ucz si& i 
dziecino

Nikt nie wymaga oczywi­
ście, .by ekspedientka 

sklepowa pisała wiersze li­
ryczne, lub grała na violi 
cfamore. Ale sądzimy, że 
jej obowiązkiem jest po­
siąść minimum znajomości 
rodzimej ortografii. Dlatego 
mocno nas zasmuciła treść 
kartki, którą jeden z na­
szych Czytelników otrzymał 
w pewnym sklepie spożyw­
czym P. S. S. w Poznaniu 
(dokładny adres w posiada­
niu redakcji). Było to ze~ 
stawienie kilku kupionych 
przez klienta artykułów spo­
żywczych, wypisanych na 
kartce papieru przez sym­
patyczną zresztą panienkę: 

350 cukier
300 mąka

30 sul
70 rodżyn.
66 magi

126 cherbata ♦
20 zapołki
30 olejki
50 dróż.

1.042
« ' Óyrarzamy, że czeba się

jednak trohę podótrzyć, pa- 
nięko ze sklepu sporzyW 
czego!

MIK.

Czwartek, dnia 12 stycznia 1950 r.
5.10 Poczrjtek audycji; 5.13 Sygnał 

czasu; 5.15 Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert dla Świata pracy; 6.(T5 Gimna­
styk-; 6.45 Dziennik; 7.10 Muzyka roz. 
rywkowa; 7.50 Aktualności Poznania 
i program dnia; 8.35 Muzyka rozrywko, 
wa; 9.00 Przerwa; 11.57 Sjgnat czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 Dzien­
nik; 12.25 Muzyka popularna; 12.50 
Przegląd prasy poznańskiej; 13.00 Uwer­
tury; 14.00 Kronika ZSRR 1 krajów de. 
mokracji ludowej; 14.15 Gra Raoul Ko- 
czalski (fortepian) — pyty; 14.4o Fe. 
lieton pt. „Adam Mierosławski — że­
glarz i rewolucjonista" w opr. mgr. Jó­
zefa Modrzejewskiego; 14.55 Arie ope. 
rowe kompozytorów francuskich; 15.15 
„Z twórczości Ignacego Friedmana"; 
15.30 Śpiewamy piosenki"; 15.55 Skrzyń, 
ka Banku Polskiej Kasv Opieki; 16.00 
Dziennik; 16.20 Muzyka rozrywkowa. 
Wykonawcy: Orkiestra Klubu Mandolini- 
stów .Echo" pod dyr. Feliksa Kapały; 
16.50 Lokalne wiadomości sportowe; 
17.00 „Słuchamy muzyki"; 17.35 „Słoń. 
ce“ — I audycja z cyklu „Muzyka mówi 
o pięknie przyrody"; 18.00 Z kraju i ze 
świata; 18.15 Koncert w wyk. zespołu 
mandolinistćw; 13.40 Wszechnica radio, 
wa; 19.15 „W'po!owie drogi" —słucho­
wisko o Lwie Tołstoju w opr. Wojciecha 
Maciejewskiego; 20.00 Dziennik; 20.55 
..Porozmawiajmy"; 21.00 Koncert popu, 
lamy; 21.40 . Ludzie bezdomni" — po. 
wieść Żeromskiego; 22.00 a) Poznański 
dziennik wieczorny, b) ..Wczasy niedziel­
ne" ; 22.20 Muzyka taneczna;

Mody chłopak spod Lublina Ignac Ma­
dej po wielu przygodach znajduje pracę 
w Gdyni jako roewoziciel mleka w pew­
nej spółdzielni mleczarskiej. W wolnych 
od pracy chwilach przygotowuje 6ię do 
matury. Jego kolegami są Gwódź i Cha- 
berek, którzy po szkole pragną zostać 
marynarzami.

Ile pracy, ile czasu, jakiego wysiłku 
wymagało przygotowanie się do tych 
zawodów? Jakie były szansę wybicia 
się w każdym z nich? Co można osią* 
gnąć, obierając ten, czy inny? Jakim 
kosztem?

Podświadomie czuł, że te pytania, 
i nawet odpowiedzi na nie, jeszcze nie 
wyczerpują sprawy. Że poza materiał* 
nymi korzyściami, w każdym fachu kry- 
je się jeszcze coś, co jest bodaj ważniej, 
sze niż zarobki i możliwość awansu. 
Zwolna uświadamiał sobie, że nawet 
niezbyt wysokie stanowisko w jednym 
zawodzie odpowiadałoby mu zapewne 
bardziej, niż naczelne w innym. Doszedł 
do przekonania, że za mało wie o za= 
kresie i istocie pracy tych wszystkich 
ludzi, których widywał; że dostrzega 
bądź tylko jej powierzchowne fragmen. 
ty, bądź tylko skalę materialnego do* 
brobytu. która też nie jest jeszcze cał* 
kowitym owej pracy wynikiem i sen* 
sem.

Ale — jakże mógł dostrzec więcej? 
Na czym nrał oprzeć własny sąd? We* 
dług jak;ch kryteriów dokonać wyboru? 
U kogo zasięgnąć rady?

Przysłuchiwał się rozmowom swych 
szkolnych kolegów na ten temat, czytał, 
rozglądał się, medytował...

Usłyszawszy o decyzji Chaberka i Ste* 
fana Gwoździckiego w sprawie icń wstą* 
pienia do Szkoły Morskiej, powrócił 
znów myślami do tego tematu. Rozważał 
już nieraz rribżliwość pójścia na morze, 
jako rybak, szyper, oficer marynarki 
handlowej lub wojennej.

Do służby wojskowej nie czuł wielkie* 
go pociągu; najmniej imponował mu za. 
wód rybaka, choć wiedział, że zarabiał* 
by dobrze i że skończywszy roczny kurs 
Szkoły Rybaków Dalekomorskich, mógł, 
by szybko awansować. Szkoła Morska? 
To trzy lata studiów...

Czuł, że musi wreszcie zwierzyć się 
komuś z tych wątpliwości i wahań. Wie. 
dział nawet — komu, choć starał się

ukryć przed sobą samym tę świadomość. 
Bowiem — biorąc rzecz na zdrowy ro* 
zum — nie miało to sensu. Ani to, że jej 
tak bez żadnej przyczyny ufał, ani też 
to, że właśnie ją miałby pytać o radę, 
mając przecież o wiele więcej doświad. 
czenia niż ona. Poza tym zaś — wcale nie 
był pewien, czy ją ta sprawa w ogóle 
obchodzi.

Tylko, że wobec tej dziewczyny jego 
zdrowy rozum nie wystarczał.

— Spóźni się pan na wykłady — po­
wiedziała Hajdukowa, zabierając mu 
sprzed nosa nakrycie. (Od czasu gdy zo* 
stał samodzielnym rozwozicielem mleka, 
mówiono do niego: panie Ignacy).

Ocknął się z zadumy i spojrzał na 
zegar.

— O psia noga — mruknął pod nosem, 
wstając.

Poszedł do swego pokoju, naprzeciw 
kuchni Hajduków, wybrał potrzebne ze. 
szyty i popędził na przystanek autobusu.

Gdy pociąg ruszył, i okno, w którym 
stali Kowalscy, zaczęło się oddalać, Ste. 
fan Gwoździcki odetchnął z ulgą.

Niewiele ich łączyło poza więzami ro. 
dzinnymi. Stefan podczas okupacji nie* 
mieckiej należał do podziemnej organi. 
zacji robotniczej i brał udział w Powsta. 
niu w szeregach Armii Ludowej ,pod* 
czas gdy Kowalski „ handlował", korzy* 
stając ze swych stosunków z niemiecką 
strażą kolejową.

Później, gdy młody Gwoździcki zaczął 
się wybijać, jako jeden z organizatorów 
ZMP. Kowalski parokrotnie próbował 
wpłynąć na teścia, aby mu tego zabronił.

Stefan w;edzał o tym i gniewało go 
to. jakkolwiek znalazł u ojca zrozumie, 
nie i poparcie dla swych poczynań. Nie

lubił swego szwagra także dlatego, że 
ten człowiek miał taki wielki wpływ na 
Zośkę i tak potrafił ją zmienić w ciągu 
dwóch lat małżeństwa. Po tych dwóch 
latach starsza siostra stała mu się niemal 
równ e obca, jak jej mąż.

— Przekabacił ją — pomyślał, idąc pe. 
ronem ku wyjściu. — Gdyby zostali dłu. 
żej, przekabaciłby także mamę, a może 
nawet ojca... No — pojechali — stwier­
dził z ulgą.

Kowalski istotnie mógłby „przekaba. 
cić“ panią Gwoździcką. Imponowała jej 
wzrastająca szybko zamożność zięcia, 
który zaraz po wojnie porzucił małą 
urzędniczą posadkę na kolei i założył 
w Warszawie biuro pośrednictwa w kup. 
nie i sprzedaży nieruchomości. Jego 
zdolności handlowe rozwinęły się w całej 
pełni, a gładkość obejścia i pewność sie­
bie zjednywały mu nie tylko wciąż no* 
wych klientów, ale także podziw żony 
i teściowej.

Protekcjonalny ton, z jakim szwagier 
traktował Stefana, irytował tego ostat* 
niego na równi z projektami co do jego 
osoby, które Kowalski w ostatnim dniu 
pobytu w Gdyni, rozwinął wobec teściów.

Owe projekty dotyczyły przyjęcia Ste. 
fana do biura Kowalskiego w Warsza­
wie, najpierw na praktykę, następnie 
zaś nawet może jako wspólnika, czy też 
udziałowca.

Pani Gwoździcką była zachwycona ta* 
ką perspektywą, ale Stefan nie chciał 
nawet słyszeć o czymś podobnym.

Gdy szwagier z lekceważeniem wyra, 
źał się o pracy w przedsiębiorstwach 
państwowych, w przemyśle, czy też w 
urzędach, przeciwstawił mu się ostro: 
robotnicy, kolejarze, górnicy, marynarze, 
urzędnicy, inżynierowie, przyczyn'aj ą się 
do wzrostu dobrobytu całego społeczeń. 
stwa; ich praca jest pracą twórczą, pod. 
czas gdy pośrednictwo w handlu prywat* 
nym daje tylko zarobek.

— To jest bujanie w obłokach — o* 
świadczył Kowalski. — Społeczeństwo 
nie da ci na mieszkanie i nie nakarmi 
cię. jak będziesz głodny. Nie ubierze cię 
także. Cóż ty właściwie myślisz robić, 
żeby żyć po ludzku?

(Ciąg dalszy nastąpi)

najciekawsze 
miasto Bułgarii

W dolinie rzeki Jantry, wijącej się na północnej kra­
wędzi pasma górskiego Starej Płaniny, przycupnęło do 
stromych zboczy wąwozu najciekawsze miasto Bułgarii — 
TRNOWO WIELKIE. Było ono między XII a XVI wie­
kiem stolicą drug iego carstwa bułgarskiego. Z tych cza­
sów datuje się jego rozkwit.

Malown:’czość położenia i 
oryginalne rozplanowan e mia­
sta z miejsca urzekają turysty­
kę. Nisko — w dole — rzeka 

~1BWp—
Ten tajemniczy skrót znany 

jest już wielu naszym Czy­
telnikom. Oznacza on po prostu 
— okazję do zdobycia niewiel­
kim kosztem dobrej i interesu­
jącej książki. „Biblioteka w 
Prenumeracie" zapewnia swym 
członkom 12 książek rocznie do 
wyboru.

Ilość wybranych książek w 
ciągu roku nie może być 
mniejsza niż 6. Opłata za każ­
dą książkę wynosi 200 zł i mo­
że być uregulowana w dwu 
ratach miesięcznych. Opłaty za 
zamówione książki należy 
uiszczać do dnia 10 tego mie­
siąca, w którym dana książka 
się ukaże. Członek Biblioteki w 
Prenumeracie, który uregulo­
wał należność za 6 książek o- 
trzymuje -w ciągu roku premię 
w postaci 1 bezpłatnej książki. 
Członek, który opłacił 12 ksią­
żek, otrzymuje w końcu roku 
2 bezpłatne książki premiowe.

Z sześciu książek podanych 
na deklaracji każdy członek 
klubu wybiera dowolną ilość 
nie mniej jednak niż 3 książki.

Członkowie otrzymują książ­
ki przez pocztę, między 20 a 30 
każdego miesiąca; koszty prze­
syłki i opakowania pokrywa 
wydawnictwo. Wpłaty uiszczać 
należy na konto PKO: „Biblio­
teka w Prenumeracie" Nr 
1-8349. 

DEKLARACJA
Zamawiam .........- książek, które zaznaczyłem krzy­

żykami na zamieszczonym poniżej wykazie i zobowiązuję 
się do opłacenia należności w sumie................ zł (licząc
po 200 zł za jedną książkę). Prawa i obowiązki prenume­
ratorów s^>*ni znane.
Nazwisko i imię: .......................................................................
7awód: __________________________________________ _
Adres: ............................ ........................... :................ ;______ _

1. Auezow M. — Syn Kazachstanu „Abaj"
1. Newerly I. — Archipelag ludzi odzyskanych
3. Mach W. — Rdza
4. Sieroszewski W. — Zamorski diabeł
5. Stiłl A. — Górnicy
6. Uhse B. — Synowie
Zaznaczyć krzyżykami najmniej 3 książki.
Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: 

Warszawa, ul. Daszyńskiego nr 16 „Czytelnik" — Biblio­
teka w Prenumeracie.

Jantra wije się niby skręcony 
wąż i wciska swymi wodami 
w liczne zatoki. Pełno tu wysp,

Trnowo Wielkie wisi od wieków nad przepaściami

półwyspów* i przylądków częś­
ciowo zalesionych, ccęściwo 
zsuwających s'ę stromymi zbo­
czami do wody. Na tych pro­
stopadłych prawie zboczach 
rozsiadło się tarasowato wznie­
sione miasto. Domy i domeczki 
przyczep ły się do nagich skał 
niby dziwne gniacda. Patrzą­
cemu wydaje się, że lada pod­

much wiatru zmiecie je i rzu­
ci w przepaść. A tymczasem 
budynki przetrwały już wieki. 
Wmurowane w skały funda­
menty są silne i pewne. Trno­
wo z każdej strony jest inne, 
a jego panorama przypomina 
najwspanialszą dekorację tea- 

jtralną, na którą rzucono róż­

nokolorowe plamy: białe, żółte 
niebieskie, które z czasem wy­
pełzły i stonowały całość.

Nic też dziwnego, że do Tmo- 
wa ciągną malarze z odległych 
stron i z zagranicy. Na wynio­
słych wzgórzach podziwiać 
można starożytną twierdzę Ca- 
rewec zwaną również H sar, 
twierdzę Trapezicę, resztki 
dawnych pałaców i świątyń 
królewskich oraz zabytkowe 
kościoły.

Potężne łuiki stalowych mo­
stów, śmalo przerzucone przez 
Jantrę stanowią najnowocześ­
niejsze klamry, łączące ze so­
bą poszczególne dzielnice Trno- 
wa. Urok średniowiecznych 
pamiątek sharmonizowany zo­
stał z techniką XX w eku i to 
jest charakterystyczne w Buł­
garii. (P)

SUKNIA
na okres ciąży 

„MODA I ŻYCIE" 
nr 2 d/87

UWAGA, 
uczennicy „MURSol 

BUIMZDK WO • ■
Z dniem wczorajszym 

minął termin nadsyłania 
odpowiedzi na nasz „Kon­
kurs Gwiazdkowy". Już 
w najbliższych dniach, 
po sprawdzeniu wszyst­
kich nadesłanych odpo­
wiedzi, ogłosimy rozwią­
zanie konkursu oraz listę 
nagrodzonych.

Pierwsze miejsce na zawodach
Warszawie

zdobyli poznańscy modelarze
Bielany pod Warszawą były 

świadkiem urządzonych w 
dniach 6, 7 i 8 stycznia br, II 
Zimowych Zawodów Modeli La­
tających, zorganizowanych 
przez Zarząd Główny ZMP.

W wyn’ku poszczególnych 
konkurencji pierwsze miejsce 
zespołowe zajęła ekipa Po­
znańskiej Okręgowej Modelar­
ni Ligi Lotniczej, trzecie (po 
Radomiu) ekipa Modelarni 
ZMP, także z Poznania. Pierw­
sza zdobyła 6907 punktów, dru­
ga — 4866. Najlepszy lot zawo­
dów należał do 16-letniego kie­
rownika Modelami w Środzie, 
Stanisława Sałaty (czas 5,16 
sek.) w kategorii juniorów na 
pierwszym miejscu znalazł 6ię

Utworzenie Ligi Hokeja na trawie
Polski Związek Hokeja na 

trawie opracował już w ogól* 
nych zarysach plan swej dzia. 
łalności na rok bieżący. Dzięki 
poważnym dotacjom finanso* 
wym, przyznanym przez GUKF, 
Związek będzie mógł niewąt* 
pliwie swoje zamierzenia zrea* 
lizować, szczególnie w zakresie 
dalszego umąsowienia tego 
sportu.

Związkowiec (MysłOWite) 
stal (lic wy Bytom)

Meiez zapaśniczy o mistrzo* 
stwo ligi, między Stalą z No­
wego Bytomia a drużynowym 
mistrzem Polski — Związków* 
cem — Siłą z Mysłowic, za* 
kończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 4:4. Walki były 
żywe i stały na dobrym pozio* 
mie. z
Pływacy Śląska 
zwyciężają Wrocław 96:47

Rozegrany na pływalni by­
tomskiej międzyokręgowy 
mecz pływacki o puchar PZP 
Śląsk — Wrocław zakońccył 
się zdecydowanym zwycię­
stwem pływaków Śląska 96:47 
pkt.

| ODPOWIADAMY 
i CZYTELNIKOM 

Jeden z naszych Czytelników ob. 
Tomasz W. zwraca się do nas z 
prośbą o pomoc w odnalezieniu 
pewnej rodziny na terenie Pozna­
nia. Ob. W., będąc w partyzantce 
w Białostockim otrzymał w r, 1944 
od swego kołegi-lotnika polecenie 
zawiadomienia rodziny na wypa­
dek jego ewtl. śmierci. Lotnik 
istotnie zginął w czasie potyczki 
z Niemcami, ale kartkę z nazwi­
skiem i adresem jego matki zagu­
bił ob. W. w czasie dalszych dzia- 
łań i podróży. Wiadomo tylko, że 
lotnikowi było na imię Tadeusz, 
nazwisko o niemieckim brzmieniu, 
prawdopodobnie Weichel, czy Wei- 
gelt i że matka znajduje się w 
Poznaniu. Ob. W. zwrócił się w 
tej sprawie do Biura Ewidencji 
Zarządu Miejskiego w Poznaniu, 
lecz odpowiedziano mu, że prze­
szukanie wszystkich nazwisk i 
adresów na literę „W" zajęłoby 
zbyt wiele czasu. Kt0 więc z na­
szych Czytelników mógłby w tej 
sprawie udzielić jakichkolwiek in­
formacji proszony jest o skomuni­
kowanie się z naszą redakcją.

L. M. — Uwagi Pana są niesłu­
szne. Wydaje się nam, że nie od­
różnia Pan zasadniczej rzeczy, a 
mianowicie — odruchu społeczeń­
stwa od tzw. jałmużny — a to jest 
zasadnicza różnica -r proszę Pana.

T. D. — O istnieniu takiego kur. 
su na terenie Poznania nic nam 
nie wiadomo. Natomiast są pod­
ręczniki i prasa fachowa z tej 
dziedziny. Podaj emy Panu kilka 
podręczników: J. Brzeziński — 
„Uprawa drzew”, Antoni Gładysz 
„Urządzenie i pielęgnacja sadu", 
Przekł. Marszałkiewicza „Sadow­
nictwo" — podręczniki te są do 
nabycia w księgarniach.

Z. S., Kościan. — Nie możemy 
podać Panu adresu, o który Pan 
prosi, gdyż szkolnictwo zawodowe 
nam nie podało.

— Zakochany czy co? 
Uważaj człowieku, bo mnie 
przesolisz!

poznaniak z ekipy Okręgowej 
Modelarni L. L. — 12-letni Bog­
dan Kostecki. Również trzy na­
stępne miejsca należały do mo­
delarzy poznańskich, (drugie — 
Kostecki, trzecie — Śrama, 
czwarte — Łukowski). W kate­
gorii szybowców wyczynowych 
palmę pierwszeństwa zdobył 
Radom w osobie Urbańczyka. 
Drugim był B. Twardo z Krako­
wa. W kategorii modeli motor­
kowych Czwartoisz z Radomia 
znalazł się na pierwszym miej­
scu.

W zawodach, które miały 
specjalny charakter ze względu 
na porę roku, wzięli udział mo­
delarze całej Polski. Startowało 
50 zespołów. (Ss)

Tegoroczny sezon zostanie 
otwarty w dniu 5 marca turnie­
jem błyskawicznym w Pozna­
niu. Turniej Wielkanocny, 
przypuszczalnie przy udziale 
jednej z drużyn zagranicznych 
odbędzie się w Gnieźnie, w 
dniach 9 i 10 kwietnia.

Z dniem 26 marca br. roz* 
pccznie się po raz pierwszy tur. 
niej 10 drużyn Ligi Hokejowej 
o mistrzostwo Polski. Z drużyn 
tych, rekrutujących się z klu­
bów z Poznańskiego, Śląska i 
Pomorskiego, po zakończeniu 
rozgrywek cztery ostatnie 
spadną do klasy niższej, a na 
ich miejsce zaawansują dwa 
zespoły z klasy niższej — tak, 
że w przyszłości Ligę stanowić 
będzie 8 drużyn. Niezależnie od 
tego toczyć się będą rozgrywki 
w klasach niższych.

Program PZHT przewiduje 
rozegranie kilku spotkań mię­
dzymiastowych, 3 spotkania 
międzypaństwowe, odbycie kil. 
ku kursów i obozów szkolenio. 
wych. Kadra czołowych gra­
czy zestawiona zostanie z 22 
zawodników, z których 15 sta. 
nowić będzie kadrę reprezen­
tacyjną. Skład kadry ustano­
wi Kapitanat PZHT.

Sprawniejsze zaopatrzenie w 
sprzęt uprzystępni szerszym 
kołom młodzieży uprawianie 
tej gry. (p)

Co, gdzie i kiedy
W PoZIianill

( TEATRY
( WIELKI: środa o godz. 19 —
I „Madame Butterfly" Puccinie- 
j go. Obsada: Z. Czepielówna, E. 
ISzabrańska, M. Didur-Załuska, 

J. S. Adamczewski J. Katin, 
Al. Klonowski, Z. Mariański, 
J. Sendecki i K. Urbanowicz. 
Dyrygent: St. Barański, reży­
seria: K. Urbanowicz, dekora­
cje projektu Z. Szpingiera. 
Czwartek — „Travlata" Vej- 
diego.

POLSKI: dziś i jutro o godz. 
19.30 sztuki hiszpańskie 
Garci Lorci „Czarująca szewco­
wa" i Cerwantesa „Pieczary Sa- 
lamankl". Reżyseria dyr. W. 
Horzycy.

NOWY: dziś o g. 19.30 pre­
miera komedii M. Wolin i J. 
Pomianowskiego „Faryzeusze i 
grzesznik, czyli Dama z wino­
gronem". Jutro — „Faryzeu. 

! sze”.
KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 

1 codziennie o godz. 20 — „Tu 
mówi Tajmyr" A. Galicza i K. 

Ilsajewa.
MŁODEGO WIDZA: dziś nie­

czynny. Jutro o godz, 18 — 
„Rycerze Radości".

\ KINA
Apollo: „Śpiewak nieznany"

I
o godz 15.30. 18 i 20.30; Bałtyk 
,Pieśń tajgi" o g. 15.30, 18 i 
20.30: Muza: „Klęska szpiega" 
o godz. 16, 18 i 20; Rialto: 
„Moja siostra Eilen" o godz. 
16 16 i 20; Warta: „Konik
Garbusek" o godz. 16 i 18. — 
Aktualn°ści nr 2 o godz. 11, 12,

! 13 oraz o 20 i 21.


